Dzisiejszy numer zawiera & Stron 
po ŚĆ 


groszy 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 


. weksped. miesięcznie },50 zł z od- 
Przedpłata * noszeniem przez pocztę 20 wr 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 

mawia przedsiębiorstwa, złożeniu precy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma pruwa żądać pozałermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abone- 
mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Piątek 31 Petroneli p. 
Sobota 1 Marcelego 
Niedziela 2 Erazma 


+_ + Za oglosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia * mm.(7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabntu udziela się przy częstem ogła 
szaniu, „Głos Wąbrzeski* wychodzi trzy rary tygodm 
j to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczie 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 1 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. 
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Racja stanu czy bezdroża | Drugi dzień Kongresu Eucharystycznego w Toruniu. 


naszej polityki zagranicznej? 


Pierwsze kroki na drodze do podwyższenia funda- 
mentów Taktatu Wersalskiego. 

Nie potrzeba być specjalnym znawcą polityki 
zagranicznej, ażeby zrozumieć, iż utrzymanie w ca- 
łej rozciągłości Traktatu Wersalskiego, utrzymanie 
„Status quo“ na karcie powojennej Europy — leży 
w interesie egzystencji naszego państwa w interesie 
zabezpieczenia całości jego granic, okupionyck 
krwią najlepszych synów Polski. 

Dotychczas bowiem zwalczaliśmy z całą energja 
każdorazowy atak niemiecki, idący w kierunku zro- 
bienia wyłomu w Traktacie Wersalskim, wychodząc 
z założenia, iż obalenie lub też choćby częściowe na 
ruszenia tego traktatu, wzgl. wrogom naszym ułat- 
wić w poważny sposób ich dążenia do rewizji granic 
Polski. Konieczność utrzymania jak najdłużej o- 
bowiązującej mocy Traktatu Wersalskiego, uważa- 
liśmy też dotychczas za jeden z niewzruszalnych 
kanonów naszej polityki zagranicznej. 

Nic też dziwnego, że najwyższe zdziwienie wy- 
wołało u naszego społeczeństwa ostatnie wydarze- 

nie w dziedzinie polskiej polityki zagranicznej. 
a mianowicie ostatnia wizyta ministra Zaleskiego 
w Budapeszcie, a tem samem mniej więcej wyraźne 
zaangażowanie się Polski w rewindykacyjnych dąże 
xniach Węgier. 

Wiadomo bowiem powszechnie, że powojenne 
Wegry, być może nawet, że w trochę dotkliwy 
sposób okrojone ze swoich dawniejszych, w większej 
części zupełnie niewęgierskich obszarów, — zna- 
lazły się w obozie państw „poszkodowanych“ przez 
Traktat Wersalski. I od pierwszej chwili po zawar- 
ciu traktatu w Trianon, sankcjonującego podział 
dawnych obszarów węgierskich, Węgry rozpoczęły 
systematyczną akcję, mającą na celu rewizję gra: 
nic przedewszystkiem Czechosłowacji, Rumunji i 
Jugosławii. Akcja zaś ta już tak daleko, że rze- 
koma krzywda Węgier znalazła sympatyczne odbi- 
cie i podatny grunt u niektórych polityków Wielkiej 
Brytanii. 

Ażeby zabezpieczyć się przeciw wszelkim możli 
wym rewindykacjom na rzecz Węgier. zainteresowa 
ne państwa Czechosłowacja, Rumunja i Jugosław- 
ja zawarły między sobą związek, znany powszech- 
nie pod nazwą „Małej Ententy", istniejący już nie- 
mal od pierwszej chwili po zawarciu pokoju. Oto- 
czone ze wszech stron sąsiadami. z których każdy 
ma w posiadaniu jakąś dawną ziemię węgierską, 
— Węgry znalazły się w odosobnieniu i dążąc za 
wszelką cenę do swej regeneracji, poczęły oglądać 
się za sojusznikami. 

Nastroje węgierskie wyzyskał pierwszy prem- 
jer włoski Mussolini, chcąc przez przyszłe wzmoc- 
nienie Węgier osłabić ekspansję Jugosławji na Bał- 
kanie. Niechęci włosko — jugosłowiańskie mają 
już bowiem swoją historję. Interesom, włoskim 
służyć mają jeszcze prócz Węgier, Bułgarja i Al- 
banja. 

Zachodzi teraz pytanie czy i jakie interesy po- 
siada Polska w tem, aby wejść w obitę planów 
politycznych Mussoliniego i zrazić do siebie zarów- 
no t. zn. Małą Ententę, jak i mniej lub więcej na- 
szą najbliższą sojuszniczkę Francję? Nie znając 
zamysłów naszego M. S. Z., trudno znaleść odpo- 
wiedź na to pytanie. Błądzić to można jedynie w 
domysłach. 

Jedno z większych pism polskich zaznaczyło 
onegdaj, że „ Polska ma żywotny interes w tem, aby 
Węgry przestały być więżniem cierpiącym i aby 
zostały postanowione w takie położenie, w którym 
mogłyby stać się pełnoprawnym i pożytecznym u- 
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We wtorek, dnia 28 maja o godz. 9 rano, od- 
prawiona została w kościele N.P.M. uroczysta msza 
św. pontyfikalna, którą celebrował ks. biskup Do- 
minik w asystencji licznego kleru i w czasie której 
podniosłe kazanie wygłosił ks. biskup Tymieniecki. 
Pienia kościelne na chórze wykonał chór św. Ce- 
cylji pod batutą prof. Moczyńskiego. 

W uroczystem nabożeństwie wzięli udział: ks. 
arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup Okoniewski. pra 
łaci, kanonicy, Prezydjum Kongresu z marszałkiem 
Jantą-Połczyńskiem na czele, przedstawiciele 
władz: p. Wojewoda Pom. Lamot, prezes Sądu ape- 
lacyjnego dr. Rubczyński, w zastępstwie chorego 


dowódcy Korpusu pułk. Zatelnicki, prezydent mia- 
sta Bolt i inni — oraz tłumy nabożnej publiczności. 

Po pontyfikalnej mszy św., o godz. 11, odbyły 
się zebrania sekcyjne dla pań i panów, na których 
referaty wygłosili J. E. ks. biskup Dominik i ks. prob 
prałat Karczyński z Łasina. 

O godz. 17-tej odbyło się w hali wystawowej 
drugie plenarne zebranie, na którem wygłosili re- 
feraty J. E. ks. biskup Okoniewski oraz ks. prałat 
Kirsztein z Torunia. 

Wieczorem na placu powystawowym odbyło się 
przedstawienie teatralne, na którem odegrano sztu- 
kę Calderona p. t. „Tajemnica Mszy Świętej". 


Wielki dzień w Gnieźnie. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Gniezno 31. 5. 29. Prastary gród Lecha - Gnie- 
zno święcił w dniu dzisziejszym trzy wielkie uroczy 
stości: pobyt Prezydenta Rzeczypospolitej dr. lśn. 
Mościckiego, odsłonięcie pomnika króla Chrobrego, 
oraz poświęcenie sztandaru 69 pułku piechoty. 


Poświęcenie pomnika Bolesława Chrobrego. 


Po wspaniałej procesji odbyła się uroczystość 
poświęcenia pomnika Bolesława Chrobrego. Pom- 
nik postawiono naprzeciw głównego wejścia kate- 
dry. 

W związku z przybyciem Pana Prezydenta, za- 
wiązał się komitet przyjęcia pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Barciszewskiego, który ło- 
żył wiele starań, by gród Lecha godnie przyjął Gło- 
wę Państwa. 


Punktualnie o godzinie 12-tej przybył Pan Pre- 
zydent w towarzystwie Ks. Biskupa Laubitza i w 
otoczeniu generalizacji i przedstawicieli władz sa- 
morządowych. 


. Aktu odsłonięcia pomnika at Pan Pre- 
Już dzień przed przybyciem Pana Prezydenta | u odsłonięcia pomnika dokonał Pan Pre 


; ZB ; i zydent przez przecięcie złotemi nożycami sznuru. 
Ś j które do- | PA ŻARTY Ń Z GADA 
miasto przybrało odświętny charakter. Niektóre | Po krótkiem przemówieniu, jakie wypowiedział Pan 


my poprostu tonęły w powodzi zieleni oraz chorą- | Prezydent Ks. Bisk BYLE E 
giewek o barwach narodowych. rezydent Ka. Biskup potwięcit poninik. 


Poświęcenie sztandaru. 
Przyjazd Pana Prezydenta. > ; 


* Ś 4 | Po odsłonięciu pomnika Bolesława Chrobrego 
Około godziny 9-tej nastąpił przyjazd P. Pre- | odbyło się PN EEA sztandaru 69 pp., ROW 
zydenta. Pana Prezydenta witali przedstawiciele | nego przez miasto i powiat Gniezno. Ulice prowa 
władz i urzędów z p. prezydentem Barciszewskim , dzące do Rynku były przepełnione ludem, który 
na czele, oraz licznie zgromadzone stowarzyszenia | w czasie przejazdu P. Prezydenta wznosił entuzja- 
i organizacje oraz przez tłumnie zebraną publicz- | styczne okrzyki „Niech żyje.“ 

ność, która witała Pana Prezydenta niemilknącemi | A Éi 


okrzykami „Niech żyje." Pan Prezydent, przybywszy na rynek zajął 


miejsce honorowe. Poświęcenia sztandaru dokonał 
Ks. Biskup Laubitz, który jako pierwszy wbił sym- 
boliczny gwóźdź do drzewca sztandaru, poczem 
sztandar wręczył P. Prezydentowi. Z koleji wrę- 
czył sztandar dowódcy pułku p. pułk. Klupińskie- 
mu, który złożył na wierność sztandaru ślubowanie 
Następnie złożyli ślubowanie szeregowi pułku. 


Po powitaniu odjechał Pan Prezydent do pa- 
łacu Ks. Biskupa Laubitza. 


Z Panem Prezydentem przybył równiez Pan 
marszałek Senatu Szymański, Dowódca O. K. VII 
i inni. 

W prastarej katedrze. 

Około godziny 10-tej przybył Pan Prezydent 
w otoczeniu świty do katedry gnieźnieńskiej, gdzie 
zajął miejsce po prawej stronie ołtarza. Mszę św 
odprawił Ks. Biskup Laubitz oraz celebrował pro- 
cesję, w której wziął udział Pan Prezydent i liczne 
tłumy wiernych. i 
a OZ ZZO W REA RREE PENN, 
ROBOTNIK, RZEMIEŚLNIK, URZĘDNIK, ROL- WSZYSTKIE STANY JEDNOCZY POWSZCER 
NIK, WIELKI PRZEMYSŁOWIEC, WOGÓLE NA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU. 


o o 
a aeeeeeeeeeeeeer 


Uroczystość zakończono defiladą wojska i or- 
ganizacyj przysposobienia wojskowego. Defiladę o- 
debrał Pan Prezydent w otoczeniu Ks. Biskupa Lau 
bitza, dowódcy O. K. VII i innych. 


—o— 


ze swoim dotyczącym artykułem, nie znalazł do- 
stępu do wielkich pism politycznych stolicy Franc- 
ji, ale umieścił go w prowincjonalnej gazecie fran- 
cuskiej „Depeche de Toulouse.” Tuluzę znamy ja- 
ko stare miasto uniwersyteckie, ale nie słyszeliś- 
Traktat Wersalski. na każdym odcinku Europy. Je- | my nigdy aby prasa tego miasta miała wpływ na 
czsze nie jesteśmy tak silnem mocarstwem, abyśmy | czynniki kierujące francuską polityką zagranicz- 
mogli sobie pozwolić na niebezpieczne dziś jeszcze | ną. 
eksperymenty poprawienia granic Europy. 

Ta sama gazeta wspomina również o roli 
ski, jako pośredniczki między Węgrami a Francją. 
Dziwnem i wątpliwem nawet to się wydaje, jeżeli 
uwzględnimy fakt, iż premjer węgierski hr. Bethlem 


czestnikiem powojennego systemu politycznego 
środkowej Europy." 

Zdaje się jednak, że mimo swych w. sympatji 
do Węgier, Polska ma jeszcze większy interes tu 
aby utrzymać stan posiadania, wytworzony przez 


Nasza polityka zagraniczna weszła więc na 
Pol- | drogę, na którą dziś jeszcze niewiadomo, czy spro- 
wadziła ją głęboka racja stanu państwa i narodu 
polskiego, czy też ryzykowna gra na przemijającą 
konjunkturę polityczną. 


O wolność dla ucisnionego 
narodu. 


Cicha tragedja na wschodzie Europy. 

Krwawa zawierucha wojenna w latach 1914-18 
nie wszystkim jeszcze ludom przyniosła upragnioną 
wolność. Dzisiaj mało kto wie. że do brzegów Mo- 
rza Czarnego, między Kubaniem i Armenją przyle- 
ga kraj o samoistnej kulturze, Ciemiężony przez 
dziesiątki lat przez Rosję carską, od ośmiu zaś lat 
jęczący pod jarzmem bolszewickich „głosicieli wol- 
ności. 

Jest to Gruzja, kraj słońca i przepięknych le- 
gend, żamieszkały przez naród, nieposiadający co- 
prawda nowoczesnej kultury, ale pełen szlachet- 
nych rycerskich porywów i zamiłowania do włas- 
nego niepodległego bytu państwowego. 

Przed wojną jeszcze, kiedy bohaterski naród 
gruziński deptany był przez carskich katów, hań- 
biących świątynie, tradycje gruzińskie i cześć naro- 
dową, — słoneczna ta kraina, pełna uroku i poezji 
żyła ciągle myślą — oswobodzenia i długi łańcuch 
powstań narodowych, w których udział brały wszy- 
stkie stany narodu, — ciągnął się przez cały ten 
okres niewoli i męki. Za każdym razem jednak 
wróg siłą i terrorem tłumił te bohaterskie porywy u- 
męczonego narodu i za każdym razem pojawiają” 
ca się jutrzenka wolności gasła wobec brutalne; 
przemocy gnębicieli. 

I dopiero dnia 26 maja 1918 roku, kiedy wznios 
łe słowa prezydenta Wilsona o samookreśleniu się 
ludów stały się faktem dokonanym — wybiła go 
dzina wolności dla Gruzji. Rycerski ten naród u- 
jął w swe ręce ster nawy państwowej, biorąc się 
do dzieła odbudowy i podniesienia życia kultural: 
nego i ekonomicznego. 

Niedługo jednak naród gruziński cieszył się od 
zyskaną wolnością. Przyszli nowi ciemiężcy, „bol- 
szewicy — oswobodziciele" i bez wypowiedzenia 
wojny ujarzmili znowu kraj, którego niepodległość 
zdążył już uznać cały świat cywilizowany. Gruzja 
która z odmętów wojny światowej wyniosła własną 
państwowość, popadła znowu w niewolę. Tragedja 
stała się tem większą, ponieważ poprzedziła ją chwi 
la radości i tryumłu. Gruzini ponownie ulegli prze- 
mocy, lecz dążenia do wolności nie wyrzekną się 
nigdy i walczyć o nią będą do ostatka sił. 

Naród polski, który podobne przechodził ko: 
leje dziejowe, głębiej niż jakikolwiek inny naród 
odczuwa tragedję Gruzji. | dlatego też emigracja 
gruzińska, prądy gruzińskie w kierunku odzyskania 
własnego państwa, w Polsce specjalnie życzliwe i 
gościnne znajdują schronienie. 

Dzień 26 maja każdego roku jest dla tego na- 
rodu zwykle dniem przypomnienia światu, że Gruz- 
ja żyje, żyje w męce i woła o ratunek. A głos ten 
bohaterskiej Gruzji w sercach polskich, bijących 
również tętnem umiłowania wolności, ozwać się 
winien echem głębokiej sympatii, braterskiego 
współczucia i serdecznych życzeń lepszej doli. 


Polonja amerykańska jest w zupeł- 
mości przekonana, że polski lot przez 
Atlantyk uda się. 

„Dziennik Związkowy” wychodzący w Chicago. 
organ Polonji amerykańskiej żywo interesuje się 
lotem Kowalczyka i Klisza przez Atlantyk i z te- 
$o powodu łamy dziennika przepełnione są artyku- 
łami. Otoż co pisze „Dziennik Związkowy” z Med- 
jolanu pod datą 10 maja: 

— Szereg prób, dokonanych w dniach ostatnich 
przez lotników polskich Kowalczyka i Klisza z ae- 
roplanem „Polonia ', którym polecą przez Atlantyk, 
dowiódł, że aeroplan ten ma potężną siłę nośną, z 
łatwością bowiem dźwiga w górę tony ciężaru. 
Wszystkie te próby wypadły tak pomyślnie, że lot- 
nicy polscy zamierzają wcześniej skoczyć do lr- 
landji o następnie do Ameryki, aniżeli początkowo 
przypuszczano, że będzie to możliwem. W kołach 
techników włoskich, którzy przyglądali się prawid- 
łowym wzlotom „Polonji” panuje przekonanie, że 
„Polonja“ przy największym nawet obciążeniu w- 
zbije się w powietrze z łatwością i poszybuje z szyb- 
kością początkową do 140 mil na godzinę. w ko- 
łach tych z uznaniem podnoszą sprawność lotników 
polskich, którzy kierują olbrzymem jakby to był 
zwykły aeroplan wojskowy. Prasa włoska szeroko 
się rozpisuje o wysoce udałych próbach í o wkrótce 
mającym nastąpić skoku polskim do Chicago. 

Odbyła się tu próba samolotu „Polonja”, na 
którym dwaj polscy lotnicy, kpt. Kowalczyk i pilot- 
inż. kpt. Klisz, podejmą się wkrótce lotu transocea- 
nicznego z Irlandji do Stanów Zjednoczonych. Pró- 
ba przy wielkiem obciążeniu wypadła doskonale 
W locie próbnym oprócz obu polskich lotników 
wziął również udział rzeczoznawca fabryk „Isotta”, 
gdzie wielki ten samolot wraz z motorami został z- 
budowany. Były alderman miasta Chicago, S. Adam 
kiewicz, przewodniczący Komitetu Obywatelskiego 
dla przelotu kpt. Kowalczyka, powraca w następ” 
nym tygodniu do Stanów Zjednoczonych, chcąc być 
na czas w Chicago, na wypadek pomyślnego lotu 
polskiego. 
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KRONIKA SPORTOWA. 
Warszawianka — Pogoń 1 : 1 
Garbarnia — Leśgja zwyciężyła Legja 
Turyści — Czarni 1 : 1 

Wisła — Ruch 2 : 2 

IL F.C. - Katowice — Ł. K. S. 5 :2, 
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Sztafeta na Sztandar Koła Pod- 
oficerów Rezerwy z Wąbrzeźna 


Zawezwany przez p. Zamorskiego składam 
złotych 10, » proszę do dalszego prowadzenia 
sztafety p. hurtownika węgli p. Szymańskiego; 
„marokańczyka" p. Ksawerego Makowskiego. 

Skrzypczak 
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JEŻELI NIE PAMIĘTAŁEŚ O TEM 
że w ubiegłą sobotę minął termin przyjmo- 
wania przez listonoszy abonamentu „Głosu 
Wąbrzeskiego'* na czerwiec — to jeszcze nie 
wszystko stracone. Można jeszcze zapisać 
na poczcie lub w administracj inaszej: 


Boze C.ało. 


Pieśnią dzwonów gród brz„mi stary 


| we łzach się korzy cały — 
Oto ciemnej głębi iary 
Płynie orszak przewspaniały. 


Szum chorągwi w górę leci, 
Biją kotły, dzwonki dzwonią 
Sypią kwiaty małe dzieci, 
Czyste kwiaty, czystą dłonią. 


Echa pieśni w dal się szerzą, 
Szum chorągwi w dal polata, 
Płyną z pieśnią na kraj świata, 
Że kochają, że tu wierzą. 


Echa pieśni w dal się niosą, 
Do kwitnących łąk kobierca 
I zachodzą oczy rosą 

I wzbierają wiarą serca. 


I powraca tłum niezmierny, 
Co się duchem w świetle pławi, 
A zaś pasterz lud swój wierny 
U wzniesienia błogosławi. 


Doroczna procesja Bożego Ciała, którą poeta 
opisuje w powyższym wierszu, odbyła się w mieś- 
cie naszem z wielką wspaniałością, Udział wier- 
nych w procesji w roku bieżącym nie był tak liczny 
jak w latach ubiegłych. Przyczyniła się do tego 
wielka procesja Kongresu Eucharystycznego w To- 
runiu. 

Ulice, któremi wspaniały pochód procesjonal - 
ny przechodził, przystrojone były bogato, a miej- 
scami nawet artystycznie — w kwiaty, obrazy, oraz 
figury i gustowne draperje. 

Tysiączny tłum rozmodlonego ludu z pieśnią 
na ustach, korzył się przed Majestatem Stwórcy, 
błagając Najwyższego o łaskę szczęśliwej przy- 
szłości. 

Wiara jest najsilniejszą dźwignią moralną Na- 
rodu, to też wierzymy, że Pan nasz i Stwórca do- 
brotliwy, co lud polski, wierzący silne, tak długo 
osłaniał i nadal nam opieki nie poskąpi, a ześle nam 
moc, która zło szerzące się naokół zniszczy i oczy- 
szczony Naród nasz ku jasnej zawiedzie przyszłości, 

Mimo zakusów wywrotowców, by w ludzie na- 
szym oziębić wiarę, by zdeprawować ducha, cho- 
ciaż złe ziarno bujnie wschodzi, a powojenne zło 
szeroką falą tocząc się po świecie i polski naród o- 
garnęło, lecz nie znieprawiło, nie zepsuło jednak do 
gruntu duszy, bo na straży polskiej duszy stoi silna 
wiara. której manifestacją były ostatnie procesje 
Bożego Ciała w całej Polsce, w czasie których w 
pokorze i z modlitwą na ustach korzyli się przed 
Stwórcą niezliczeni wierni. 


Wczorajsza procesja wyruszyła około godz. 11 
z kościoła parafjalnego ulicą Przemysłową na Ry- 
nek, przy współudziale wszystkich szkół, organiza- 
cji i tłumu wiernych, prowadzona przez ks. prob 
Zakrysia w asystencji ks. ks. Mówińskiego, Wielew- 
skiego i ks. prof. Brejskiego oraz kleryków Białec- 
kiego i Rackiego. Przed baldachimem postępowały 
dzieci sypiące kwiaty. 

Przed pierwszym ołtarzem (dom p. Kamińskie- 
go) odśpiewał pierwszą ewangelję według św. Ma- 
teusza, ks. wik. Wielewski. a chór Tow. śpiewu św. 
Cecylji pod batutą p. Zydorczaka wykonał pienia 

Przy drugim ołtarzu, ustawionym w Rynku 
(dom p. Łukiewskiej) ks. Mówiński odśpiewał ewan- 
gelję według św. Marka, zaś chór kościelny (dyry- 
gent organista p. Ernst) odśpiewał przepiękną pieśń. 


Przy trzecim ołtarzu, ustawionym przy kamie- 
| nicy p. St. Klimka ewangelję według św. Łukasza 

odśpiewał ks. prof. Brejski, zaś uroczyste pienia 
| wykonała,„Lutnia* pod batutą swego dyrygenta p 
| insp. Reiskego. 

Ostatni ołtarz znajdował się przy kamienicy 
p. Chwiałkowskiego. Ewangelję według św. Jana 
wygłosił ks. prob. Zakryś, a chór dzieci szkoły po- 
wszechnej pod batutą nauczyciela p. Gawarzyckie- 
go odśpiewał stosowną pieśń. 

Około godz. 1 procesja doszła z powrotem do 
kościoła parafjalnego, gdzie po odśpiewaniu „Cie- 
bie Boże chwalimy” i odprawionych modłach za- 
kończono uroczystość. 

Procesji dopisała przepiękna pogoda. 


Wiadomości potoczne. 
Wąbrzeźno, dnia 31 maja 1929 r. 


—QOd Redakcji. Zwracamy się do naszych Czy 
telników z prośbą, by listy przesyłane do Redakcji - 
były pisane wyraźnie, atramentem a nie ołówkiem. 
Artykuły i wiadomości nadsyłane do Redakcji na- 
leży pisać po jednej stronie arkusza i to równiez 
czytelnie atramentem. 
Równocześnie podajemy do wiadomości, że z 
powodów technicznych komunikaty przeznaczone 
do „Ruch Towarzystw”, należy nadesłać do godz. 
6-tej wieczorem każdego poprzedniego dnia gazeto- 
| wego. Należy więc komunikaty nadesłać w so- 
boty, wtorki i czwartki do godziny 6-tej wieczorem. 
Zarządzenie to zmuszeni byliśmy wydać z powodu 
trudności jakie zachodzą w oddawaniu komunikatów 
w chwili, gdy gazeta jest w całości złamana i często 
na maszynie. 
Prosimy pp. sekretarzy i prezesów o dostosowa 
nie się do naszej prośby. Nadmieniamy, iż w takich 
wypadkach wyjątków uczynić nie możemy. 
— Z Powiatowego Komitetu Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego. W ub. śro- 
| dę odbyło się w sali Sejmiku Powiatowego 

zebranie Powiatowego Komitetu P. W. i W. F. — 
„które zagaił p. Starosta dr. Prądzyński, witając ze- 
branych oraz przeczytał porządek obrad. 

Jako pierwszy punkt zebrania była sprawa wy- 
boru przewodniczącego miejscowego komitetu 
P. W. i W. F. w Golubiu. Po ożywionej dyskusji wy- 
brano na wniosek p. starosty — p. Daranowskiego. 

W sprawach budżetowych zabierali głos pra- 
wie wszyscy obecni, albowiem brak z jakiejkolwiek 
strony poparcia finansowego, uniemożliwiało w pe- 
wnej mierze pracę Komitetu. Pan Przewodniczący 
podał do wiadomości, iż Wydział Powiatowy pole- 
cił wypłacić Powiatowej Kasie Oszczędności do 
dyspozycji Komitetu kwotę 7000 zł. 

Pan porucznik Krzeszowski przedstawił zesta- 
wienie najpotrzebniejszych sprzętów na sumę około 
2,220 zł., które uchwalono zakupić. Uchwalono o- 
płacać miesięcznie lokal na biuro i magazyn sprzę- 
tów, na który to cel wyasyśnowano po 80 zł mies. 

Wniosek p. por. Krzeszowskiego o stawienie do 
jego dyspozycji środka lokomocji przeszedł o tyle, 
że uchwalono wyasygnować sumę 3000—3500 zł. 
Do tego też celu wybrano komisję, składającą się 
z p. Starosty, p. pór. Krzeszowskiego, p. insp. Reis- 
kego i p. insp. Tarnowicza. Pozatem uchwalono na 
rozjazdy dla dla komendanta P. W.i W.F. zł 2000. 

Następnie uchwalono wyasygnować 50 zł. dla 
63 p. p., na zakup nagród z okazji 10-lecia. 

Ostatnim punktem była sprawa „Sokoła, gdyż 
towarzystwo to nie chce, aby władze wojskowe mia- 
ły wgląd do spraw Przysposobienia wojskowego. 
Celem załatwienia tej sprawy, wybrano komisję 
składająca się z p. Burmistrza Schwarza, p 
em. inspektora Reiskego, p. inspektora Tarnowicza. 
p. prof. Stefana Stawarz - Szczyrzyckiego. Na tem 
zebranie zakończono. 


— Utworzenie Powiatowego Komitetu Floty 
Narodowej. Został utworzony Powiatowy Komi. 
tet Floty Narodowej na powiat wąbrzeski. Jako 
członkowie do powyższego komitetu wchodzą człon 
kowie Powiatowego Komitetu P. W.i W.F. 

Przewodniczącym Wydziału Wykonawczego 
został p. Starosta Dr. Prądzyński, zastępcą z urzę- 
du p. insp. Tarnowicz; sekretarzem p. Stanisławski; 
kierownikiem propagandy obrano p. red. Szczukę; 
skarbnikiem p. dyr. Ledwochowskiego; referentem 
organizacyjnym p. em. insp. Reiskego a inspeko- 
rem kół p. por. Krzeszowskiego. Następne zebra- 
nie odbędzie się w najbliższych dniach. 


- Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
| Zawiązany został Komitet Powiatowy Ligi Obrony 
` Powietrznej i Przeciwgazowej. W skład Komitetu 

wchodzą członkowie Powiatowego Komitetu P. W. 
i W. F. Przewodniczącym jest p. Starosta, a se- 
kretarzem p. Kazimierz Pokorowski. 
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— Najtańszy sposób trwałego pomalowania 
drewianych płotów. Wyszukać  najtłuściejszą i 
mało piasczystą ślinę, rozmącić ją dobrze wodą z 
rzeki lub stawu i przecedzić przez sito lub gęste 
płótno a pozostałe kamienie lub piasek wyrzucić. 
Cedzenie to powtórzyć najlepiej 2 do 3 razy. Tak 
do jakiegokolwiek naczynia przecedzonej glinie 
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dać się odstać, następnie zlać górną wodę do inne- 
go naczynia, aby na spodku pozostała jaknajgęstsza 
glina. Na jedno wiadro normalnej wielkości wmię- 
sząć stopniowo około 2 litry nafty a następnie do- 
lać i rozmieszać w tym rozczynie około 2 litry w 
handlu nabytej śledziówki, którą należało poprze- 
dnio oczyścić z odpadków od śledzi, aby pozosta- 
ła czysta śledziówka z solą. Ostatecznie rozcieńcza 
się masę tę wedle potrzeby wodą poprzednio z gli- 
ny zlaną do tego stopnia, aby można gładko pen- 
dzlem lub szczotką smarować drzewo. Kolor bę- 
dzie brunatny a zmienić go można przez dodanie 
nieco w innym naczyniu we wodzie na gęsto roz- 
robionych farb wapiennych, zielonej, niebieskiej lub 
czerwonej. Że domieszana nafta uczyni drzewo ła- 
twopalnem, obawiać się nie potrzeba. 
Fachowiec. 


— Ostatnie zawody K. S. „Pomorzanki' — 
które odbyły się w ub. niedzielę z Drużyną Błęki- 
tną z Torunia, — dały wynik 4:1 na korzyść bia- 
ło-zielonych. Jak przewidywano, pokazali goście, 
pomimo że grali w dziewiątkę, ładną, ambitną 1 szla- 
chetną grę — okazując, że miejsce jakie zajmują w 
toruńskiej lidze najzupełniej im się należy. „Pomo- 
rzanka'” grała z rezerwowymi graczami i wobec za- 
ciętej obrony gości na więcej bramek zdobyć się 
nie mogła. Jedna jedyna bramka dla gości padła z 
rzutu karnego (11-tki), za rękę obrońcy. ,Pomorzan- 
ka grała na ogół bardzo ładnie i zawzięcie, nie była 
jednakowoż zgrana z graczami rezerwowymi — 
dlatego też wynik nie bardzo odpowiedni do sto- 
sunku, jaki winien być z drużyną grającą w 9-tkę. 
Bramki dla biało-zielonych strzelili: Piszcz 1, Ja- 
nowski 1, Gorzejewski 2. — Zawody powyższe — 
dowodem czego były oklaskiwania przez publicz- 
ność bramkarza gości stały na wysokim poziomie, 
brano jedynie walory czysto sportowe pod uwagę. 
Sędziował bardzo dobrze p. E. Piszcz, energją swo- 
ją i opanowaniem graczy udowadniając, że równie 
dobrze jak w Wąbrzeźnie sędziować mógłby na za- 
wodach ligowych. Efes. 


— Kurs trykotarstwa rozpoczyna się nieod- 
wołalnie 1 czerwca. Jest to ostatnitego rodzaju 
w Wąbrzeźnie. Wobec tcgo że jest jeszcze 7 
miejsc wolnych, należy zgłosić się natychmiast. 

—Zabawę wiosenną w lesie wrońskim, urządza 
Legja Inwalidów Wojsk Polskich Kompanja Wą- 
brzeźno, w dniu 2-go czerwca br. Odjazd autobu- 
sami do lasu o godzinie 14,'* z rynku. W lesie roz- 
maite niespodzianki. 


— „Cudowne dziecko” - Władzio Zwirlicz od- 
wiedził nasze miasto.- Od wczorajszego dnia w ki 
nie „Dwór Wąbrzeski urządza swe arcyciekawe se- 
anse znany w całym kraju i zagranicą cudowny 
Władzio Zwirlicz. który jest obdarzony darem jas- 
nowidzenia i odgadywania cudzych myśli i przysz- 
łości. 

— Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna" na po- 
wiat wąbrzeski. Zostało założone Stowarzyszenie 
„Rodzina Policyjna" na powiat wąbrzeski. W skład 
zarządu wchodzą panie: komendantowa Biniasiowa 
jako przewodnicąca Stowarzyszenia; Małuszczyko- 
wa jako wiceprzewodnicząca, Spaleniakowa z Ksią- 
żek jako sekretarka, Biskupska skarbniczką. Wszy 
scy obecni na zebraniu konstytucyjnem w liczbie 
około 40 osób zapisali się na członków Stowarzy- 
szenia. 

Nowemu Stowarzyszeniu z całego serca życzy: 
my „Szczęść Boże! 


— Polski Przemysł Gumowy „PEPEGE* w 
Wąbrzeźnie i Grudziądzu można dziś zobaczyć na 
ekranie kina „SŁOŃCE'. 

Dziś poraz ostatni przepiękny film „Miasto 
Cudów“. Następny program wielki super szlagier 
„Błękitne Noce.“ 


— Wycieczka dzieci szkolnych szkoły pow- 
szechnej męskiej odbyła się w dniu wczorajszym 
do lasu Czystochlebskiego przy bardzo pięknej po- 
godzie. 

O godzinie 2-giej po południu wyruszył z boi- 
ska szkolnego pochód dzieci pod okiem swych wy- 
chowawców i orkiestrą na czele do lasu, gdzie by- 
ly rozmaite niespodzianki jak: koło szczęścia, wed- 
ki, loterja fantowa: itd. Przygrywała orkiestra Stra 
ży Pożarnej z Czystochlebia. Wieczorem w rów- 
nym porządku dziatwa szkolna wróciła z orkiestrą 
do miasta. 

Podczas zabawy odśpiewał chór szkoły pod 
batutą naucz. p. Gawarzyckiego udatnie kilka pieś- 
ni na cztery głosy. 

Nauczycielstwu a w szczególności p. zast. kier. 

ugiewiczowi należy się podziękowanie za tak wiel- 
kie trudy poniesione około urządzenia tej wyciecz- 
i, sprawiającej dzieciom dużo uciechy, gdyż zysk 
przeznaczony jest na zwiedzenie P. W. K. w Poz- 
naniu. 


— Zabawa letnia „SOKOŁA“ odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w mleczarni p. Twardowskie 
g0. Zarząd zapowiada wiele urozmaiceń i atrakcji. 
Obywatelstwo zaprasza się na powyższą zabawę. 

liższe szczegóły w afiszach. 


— Ćwiczenia rezerwistów nie będą odwołane. 
Wobec obiegających pogłosek, o odwołaniu w tym 


roku jakoby ze względów budżetowych ćwiczeń 
rezerwistów szeregowych i podoficerów, władze woj 
skowe oświadczają, że nie jest zamierzone odłoże- 
nie ćwiczeń, które odbędą się w terminach przewi- 
dzianych. Rozkaz z Min. Spraw Wojskowych o po- 
wołaniu rezerwistów na ćwiczenia jest już podpisa- 
ny i będzie za kilka dni ogłoszony. 

— Skazany świętokradzca. Niejakiś Wojtak, 
oskarżony o okradzenie kościoła w powiecie cheł- 
mińskiem skazany został na 3 miesiące ciężkich 
robót. Wojtaka w dniu wczorajszym odstawiono 
do Chojnic. 

— Djety dla nauczycieli. Ministerstwo Oświaty 
wydało rozporządzenie, na podstawie którego na- 
uczyciele będą otrzymywali djety za wycieczki nau- 
nach wystawiane są napisy „Billige Preise" lub inne 
kowe podejmowane z młodzieżą szkolną. 

— Dowód serca Ojca św. Ks. prałat Feliks 
de Ville otrzymał od nuncjatury wiadomość, że Oj- 
ciec św. życzy sobie, aby dwie osoby. które u Niego 
służyły w Warszawie, gdy był nuncjuszem papie- 
skim w Polsce. wzięły udział w pielgrzymce naro- 
dowej do Rzymu. Ponieważ na razie nie wiedzia- 
no dokładnie o kogo chodzi, gdyż kilku służących 
zmieniło się u ówczesnego monsiśgnora Achillesa 
Rattiego, nuncjatura zapytała Watykan o nazwiska 
owych dwu wybranych. Ojciec św. doskonale je pa- 
miętał i dał znać, aby Julja Cugowska i Marjanna 
Boczek, na Jego koszt podróż odbyły i pieniądze na 
ten cel przysłał. Jakiż to rozczulający przykład 
wdzięcznej pamięci Ojca św. o skromnych pracow- 
nicach z przed 10 lat! Obie, oczywiście z radością 
przyszły się wpisać na listę pielgrzymów. 

— Operetka Teatru Miejskiego z Toru- 
nia. Nieodwołalnie tylko jeden raz we wtorek 
dnia 4 czerwca bo. w sali „pod Białym Orłem* 
Wielka Rewja w 2 częściach 20 obrazach, p. t. 
„Ja chcę czarnego. Udział najlepszych 
sił zespołu artystycznego. Szczepóły w przy- 
szłym numerze. 

— Niedźwiedź. (Poświęcenie sztandaru Mło 
dzieży). Dnia 2 czerwca br. odbędzie się w nasze; 
wiosce uroczystość poświęcenia sztandaru Młodzie- 
ży Żeńskiej, połączona ze zabawą w ogrodzie p. 
Józefa Karskiego. Początek uroczystości o godz. 
15-tej w kościele, — Czysty zysk z zabawy, przez- 
naczony na sztandar Stowarzyszenia. 

— Stanisławki. (Wykup nieruchomości). Od 


optanta H. Sengbeiera z Stanisławek nabył p. Jó- 
zef Granica gospodarstwo 7-mio morgowe. Nowemu 
nabywcy „Szczęść Boże!" 


„SłyszałPanjużoobcasachgumowych, 
ł które noszą w innych okolicach? Wszy- 
3 scy je bardzo chwalą, bo chodzi się na 

nich bardzo lekko i trzymają bardzo 
| długo. Najlepsze są gumki BERSONA! 
t Zrób Pan raz próbę, a nie pożałujęPan, 
i bo podkówek żelaznych się więcej nie 
ń 


„nosi.'* 
„Dobrze.PrzybijmiPan BERSONA 
na moje obcasy, widzę, że mi Pan 
szczerze i dobrze radzi." 
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KUPIEC NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 
I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE- 
MIASTA. 


RUCH TOWARZYSTW 


— BACZNOŚĆ. MŁODZIEŻ MĘSKA Dziś w pią- 
tek 31 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędą się ćwicze- 
nia Wych. Fizycz. na placu luksusowym. Po ćwi- 
czeniach odbędzie się tamże POGADANKA celem 
omówienia wycieczki na poświęcenie sztandaru 
Młodz. Żeńskiej w Niedźwiedziu w dniu 2 czerwca. 
Przybycie wszystkich konieczne. 

ZARZĄD. 

— Wąbrzeźno. Dziś wieczorem lekcja śpiewu o zwyk- 
łym czasie w salce wikarjówki, po lekcji zebranie mie- 
sięczne Grudzinski prezes. 

— BACZNOŚĆ! Lekcja śpiewu Towarzystwa śpiewu 
Młodzierzy Żeńskiej św. Cecylji odbędzie się w sobotę 
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daia 1. VI. 1979 r. o godzinie 845 wieczorem. Przybycie 
wszystkich członkiń czynnych konieczne. ZARZĄD 

Wąbrzeżno. Baczność! Bractwo Strzeleckie. 
Nadzwyczajne zebrznie odbędzie się nie w sobotę, lecz 
w poniedziałek dnia 3-go czerwca o godz. f-mej wieczo- 
rem w hotelu brata Szymańskiego. O liczny udział 
prosi ZARZĄD. 


— Wąbrzeźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy! 
W środę i piątek o godz. 8-mej wieczorem odbędą 
się ćwiczenia na dziedzińcu gimnazjalnym. Przyby- 
cie wszystkich członków konieczne omendant. 


WYSTAW A WPOZNANIU JEST NAJLEPSZĄ 
NAUKĄ O POLSCE CAŁEJ! 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


KUPUJ SWOJE U SWOICH W SWOJEM 


MIEŚCIE. 
Państw. Gimaszium Hamanistqezne 
n w Wąbrzetnie —————— 


Egzaminy wstępne 


na rok szkolny 192930 odbędą się do klasyl 

w dniach od wtorku, dnia 25 czerwca br. do 

piątku, dnia 28 czerwca br., do wszystkich 

innych klas w dniach 251 26czerwca br. 
od godziny 8-mej rano począwszy. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcia zakładu do 
dnia 22. V1. 29 r. codziennie od godz.12—13. 

Przy zgłoszeniu naleźy złożyć: | metrykę 
urodzenia, 2. świadectwo powtórnego szczepie- 
nia ospy. 3. świadectwo odejścia ze szkoły, do 
której uczeń poprzednio uczęszczał, w razie u- 
kończenia ll-go roku źycia świadectwo urzędu 
parafjalnego z przyjęcia do Komunji św. Jeżeli 
uczeń pobierał naukę prywatnie, powinien przed- 
stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, 
oraz w razie przekroczenia f4-go roku życia 
świadectwo moralności, wydane przez swój 
urząd parafjalny lub gminny. 

Do klasy I-ej przyjmuje się młodzież w wie- 
ku od 9 i pół do 12 lat, do klas następnych 
odpowiednio starszą, 

W razie niepomyślnego wyniku egzaminu 
wolno go powtórzyć dopiero po roku i to do 
tej samej klasy. Nadużycia w tym względzie 
mogą pociągnąć za sobą daleko idące następ- 
stwa. 

Egzamin wstępny do klasy I-ej jest bez- 
płatny, bezpłatnym jest również egzamin do kl. 
IV, o ile składa go uczeń, przechodzący do tej 
z bezpośrednio po ukończeniu klasy szóstej 
wzgl. siódmej siedmioklasowej szkoły powsz. 

Taksa za egzamin wstępny do klas II—VII 
wynosi 10 zł. do klasy VIII 20 zł. Taksa egza- 
minacyjna płatna przed rozpoczęciem egzami- 
nu, zwrotowi nie podlega. 

Przy egzaminie wstępnym do klasy l-ej po- 
winien uczeń wykazać następujące wiadomości : 

a) Z religji: znajomość pacierza, zasadni- 
czych prawd wiary i najważniejszych faktow 
z Starego i Nowego Testamentu, 

b) Z języka ojczystego: płynne, wyrażnei z 
zrozumieniem rzeczy, czytanie oraz opowiadanie 
treści wyznaczonego ustępu, który nie przekra- 
cza zakresu wymagań, stawianych w trzech 
najniższych klasach szkoły powszechnej, napi- 
sanie dyktanda iublekkiego wypracowania z za- 
kresu pojęć i słów, znanych uczniowi bez rażą- 
cych błędów ortograficznych, z uwzględnieniem 
najważniejszych znaków pisarskich, rozpoznanie 


części mowy, mianowicie: rzeczownika, przy- 
miotnika. czasownika i przysłówka, oraz naj- 
ważniejszych części zdania (orzeczenie, pod- 


miot), rozróżnianie liczby pojedyńczej i mnogiej, 
odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje rze- 
czowników, stopniowanie przymiotników, główne 
formy czasownika w trybie orzekającym. 

c) Z rachunków: pisanie liczb do 2000, bie- 
głość w czteręch działaniach liczbami całkowi- 
temi, dzielenie dzielnikiem jedno — i dwucy- 
frowym, znajomość małej tabliczki mnożenia, 
oraz najważniejszych miar i wag. 


Przetarg przymusowy 


We wtorek, dnia 4 czerwca 
1929 r. © godz. (0-tej przed poł. 
sprzedawane będzie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką 0- 
bok kościoła ewangelickiego 

i stół sklepowy, | kanapa, 

20 mtr. linoleum (chodnik), 

I radjo-aparat (5 lampkowy), 

í parę kaadar, I umywalka 

(płyta marmurowa), I samo» 

chód ciężarowy (Stówer), | 

garnitur mebli koszykowych:. 


MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


Schwarz, burmistrz. 


Obwieszczenie, 


W czwartek, dnia 6 czerw- 
ca br. odbędzie się w Brodnicy 


jarmar 


na bydło i konie 


Brodnica, dnia 27 maja 29 r. 


Magistrat 


(—) Mechlin w z. burmistrza 


i 


( 


HOTEL pod RIALYM ORLEN 


MOWUEUULUIOTUUN UND UULUDLL 


ELINAA D 

W sobotę, dnia 1 czerwca o godz. 8,45 wiecz., w niedzielę, dnia 2 

czerwca o godz. 6 i 8,45 w. i w poniedziałek, dnia 3 czerwca o g. 8,45 
Z cyklu tegorocznych przebojów Światowych. Dawno zapowiadane 
monumentalne arcydzieło sztuki kinomatograficznej. Realizacji 
słynnego reżysera EDWARDA SLOMAN pod tytułem: 


Błękitne noce 


W rolach głównych ujrzymy poraz pierwszy w Wąbrzeźnie najwię- 
kszych artystów filmowych świata: 


SASANN CZEŻCZZOGGGEOCGGOGÓGA 


EAX ANANAS 


LEWIS STONE 
MOGENA ROBERTSON 
i NORMAN KERRY 


Widz śledzi z nieopisanym zachwytem, nadzwy- D 
czajną grę artystów, szalone tempo akcji i malo p 
wnicze zdjęcia autentyczne afrykańskich kolonij |) 
francuskich. f 

Pomimo koiosal. kosztów nakładu, ceny miejsc nòrmalne. 
Anons: FLIRT Z NIEBOSZCZYKIEM. p3 


a 


Dziś w piątek poraz ostatni 
niezwyciężony przebój kinematograf. 


MIASTO CUDÓW 


wraz z dodatkiem Polski Przemysł 
Gumowy „PEPEGE'" z Wąbrzeźna 
i Grudziądza. 


W sobotę o godz. 8,45wiecz. prem- 
jera dawno oczekiwanego filmu 


F 


KINO-TEATR 


Hotel Dwór Wąbrzeski 


PP"FTTTTTTLLLLELLCEEEET TT kiclutntniainiej 


Tylko w piątek, dnia 3i 
bm. o gedzinie |8,30 w. 
Wielki zajmujący film pod tytułem 


JEDYNACZRA PULNI 


Mały Rudienko, Albert Dieudonne 
Gina-Manes i Suzy Vernon. 


Nadprogram na scenie: 


w piątek, sobotę i niedzielę o 8.30 

występ naszego słynnego rodaka, 

znanego w csłej Europie pod nazwą 
„CUDOWNEGO CHŁOPCA" 
Władzia Zwirlicza 


słynnego i omawianego na łamach 
prasy krajowej i zagranicznej mło- 
docianego telepaty. 
Z powodu występu WŁADZIAZ* 
ceny miejscniecopodwyższone 


ŻÓŁTE PLAMY, 
OPALENIZNĘ 
USUWA POD GWARANCJĄ 


A | 


„BŁĘKITNE obni 


ra 


POOOODOODODDODŚ 


SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚCI w 


Hasie Spółdzielczej Partelacyjno-Osadniczej W Grudziadz 


w driu 31 grudnia 1928 r. 

31 stycznia 1929 r. 

28 lutego 1929 r. 

31 marca 1929 r. 

„ 15 kwietnia 1929 r. 

jest najlepszym dowodem wielkiego zaufan 


LL) 


szej Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdziel- 
cza Parcelacyjne-Osadnicza swym wkładcom. 
Nietylko wysoki procent — 10 w stosunku rocznym — lecz przedewszyst- 


kiem pewność lokaty i terminowy zwrot 
nego wzrostu oszczędności. Gwarancje 
wpłaconych udziałów członkowskich wraz 


3.500.000 


pełnych 100.000 złotych wkładów 5 premii 
rem specjalnej komisji. 


Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 
Parcelacyjno-Osadniczą w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu 


Zatem oszczędzajcie nadai w 


Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 


w GRUDZIĄDZU 
Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P, K. O. Nr. 206.780, 


Domowy 


na dobrze płatną i 
stałą posadę ewtl. 
z starszemi dziećm. 
zaraz potrzebny 
Zgł. i informacje w 
w Głosie Wąbrzeski 


Mieszkania 
3 pokojowego 


poszukuje profesor gim- 
nazjalny od 1 czerwca 
ewentl. później. Łaska- 
we zgłoszenia do eksp. 
Głosu Wąbrzeskiego 


KARTOFLI 


2000 ctr. sadzonki i ja- 
dalne Parnasja, Alma, 
Hindenburg,  Deodaru, 
Blaue, Odenwelder 
sprzeda 


Majętn. Niedzwiedź 
pow. Wąbrzeźno 


zł. 792.885.89 
zł. 820.445.59 
zł. 880.082.42 
zł. 971.879.5U 
zł. 1.026.015.37 
ia wszystkich sier społeczeństwa do na- 


przyczyniły się do wyżej przedstawio- 
na podstawie 


Kasy wynoszą obecnie 
z nieruchomościami 


złotych. 


po 100 zł. dregą losowania pod nadzo- 


Przyjmuję 


BIELIZNĘ 


do sporządzania 


Baczność rolnika 


OON 
pracuj maszynami, a oszczędzisz sił! 


POLECAM NA SEZON 
dołowniki (do kartofli 2 —4 
rzędowe, opielacze różnych 
systemów od | rzędowego 

do 3 metrów szerokości, 


wszelkie maszyny rolnicze jak: sieczkar- 
nie prasy do torfu, maneże, młócarnie, wa- 
ły, pługi, grabie, kosiarki, źniwiarki i t. 
d. orazwykonuje wszelkieodlewy żeliwne 
i metalowe. 
Kupuję każdą ilość łomu maszynowego i me- 
siądzu po cenach dziennych. 


Wąbrzeska Fabryka Maszyn 
wł. I. Ko ecki Wąbrzeźno-Pom. Tel. 49 


: BEN g g a g p g aaan g g g auno g g g am g g g a g g g ama g g g ae} RIDE y ei EEEE T ZE JĄ A. Budzińska 
Wesoły melodramat, rozgrywający NZNZN=ZNZUNZNZN=, err 
r E DOAGN wojny światowej = Wi ni iil "ii ii ni iii hr M A GA Z Y I à D M E N Matejki 3 
iRolę tytułową kreuje ulub. publ. = i z = mę u Dobrze waabiawańy umeblowany 
LAURA LA PLANTE“ ama A = * „SĄ z SP k sa 
53 k 1 ZEŃ a ę - 4 
Film ten był przez szereg tygo- LL VA \ F W il ŚP) ży 4, EH p o o J 
Z MODA > iit T SZ Y TT yg | do -wysaiecia 
DIO arszawie z niesłabną- 
A Zb  powodąćnieni, — — iil z Drui la iil Mickiewicza 27, 2 ptr. 
Podczas seansu przepowiada — — c 
jasnowidz i udziela rad bezpłat. iH m Ports neert 
W sobotę i niedzielę, T T k 
dniali2czerwcaog.830 {glll H z egare 
Chluba francuskiej produkcji świa- ma = Es 5 : czciwego znalazcę 
towej, wielkie areydz. Wa HI H) BEA y Że: rE uprasza się o odda- 
= = ŻE mE nie tegoż za Wyso- 
m marki światowej i sławy iii ŚWSZ: t p kiem wynagr. wadm. 
d | U AL iak też LL z wszelkiemi przyborami Głosu Wabrzesk. 
Il qq CZES Mio zyjzzjslkim wyborze, M 
Wspaniały dramat histor., mający LL CZESCI W LL rzy zakupie trumny, dekoracje 'żołobne 
początek w roku 1791. = — polecam po niskich cenach == |— wypożycza się BEZPŁATNIE — ZGUBIŁEM 
MOTTO: PERR 
„Przyjrzyjmy się społem ży” LL m: Oddziai Rowerów i=: iii Ksawery Różyński Torann MAP 
ciu najbardziej momin sz = W a brzeżna — 1. Ogrodowa dej j y 
4.00 adw Aleknat Iii FR. BIAŁY iil (dom p. Tobolski. go) ; Z i 
Stendhal. “ =  Wąbrzeżno — Koiejowa 79 = uniewaźniam 
Rewolucja — Niebywałe sceny, Ba- iii iil Stanisław Rzeczewski 
alistyczne — Potęga akcji — Wzru- MM STNESNEDIEZNE É X 
Pay b pó owas wystawa RF MEWNZNZN=ZN=ZN=UE | Kupuję stale wszelkie Wąbrzeźno 
W rolach gł. sławy ekr. świata PES e-d TAEAE r - pop 


surowe skóry 


Poszukuję 


2 UGZNI 


Ksawery Różyński 
mistrz stolarski 
Wąbrzezno 
ul. Ogrodowa 


Stemple 
KAUCZUK OWE 


— po najwyższych cenach dziennych — 


FELIKS WISNIEWSKI 
Tel. 138 obok apteki Tel. 138 


Celem opróżnienia magazynu 


obniżamy cenę makulatury 
o 50 proc. 


Makulaturę sprzedajemy dopó- 
ki się zapas nie wyczerpie po 
25 groszy za funt 


, GŁOS WĄBRZESKI* 
Uczeń 


syn uczciwych rodzi- 


i metalowe 


każdej wielkości 

I formatu po naj- 

tańszych cenach 
poleca 


Glos Wąbrzeski 


Wąbrzeźno 


> ige z POZNAN ó że się zgłosić 
APTEKARZA z WZZNAN ców może się zgłos 
v JANA GADEBUSCHĄ Š Et 3 pooranem poera AAAA BR. ROZE |masa 
„AXELA” «nem Š Dosia wszechnie znanej dobroci ”” ; mistrz krawiecki 
Q ARE AEA + ż0 3 KOSY RĘCZNIE KUTE „ KOSA POZNAŃSKA” GAT. A. Wąbrzezno 
Y AXELA” mss.» š PERE E A TEE Z ze ul. Kolejowa 23 
sg Prze FYRA Š ĘCZNIE KUTE „ KOSA ADAMCZAKA* GAT 
ŚSZT.- zł 3.30 KOSY SOLINGENOWŚKIE, FORMA WIEDEŃSKA GAT C. TORTES 
: 2t 660 720 780 820 860 3 940 980 1039 ni , J A J A 
W Wąbrzeźnie do nabycia wę tana Przy odbiorse fa. Reo adnorecowo doty sę hosp dasma È w wielkim wyborze 
w aptece dr. J. Piotrowskiego i w drogerjach wielk „wybór Agenci z sfer włoscrańskich PORTET stale na składzie 
- Głowacki i J. Pruchniewski, lub wprost w tir- AES SOZNE WADA na prowincje stale do nabycia 
y pra J. Gadebusch w Poznaniu iy Nowa 7 P E uwęzadkzć E. GOETZ BARYLSKI 
22 — LŚ A Wąbrzeźno KOLEJOWA 4 
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